
5

nden PoHuuSaki-ej,odłi c»d«i«oBie , « wy-ątk»?H’ poniedtiRlkó-ł*
’ i dni poświętujch.

atj przo^P’ kwartalna 
ta , „ miejicu 5 Ul.
[ ' ,,Vod»t. roluicij-m J Ul.

lni 1 u Poc dach krajowych 
U U| 2 tal. 13 igr. 9 f«u.
¡0 j , , Podatkiem rolnieiyn

’ J tal. 13 "gr. 9 f’«-

Donldniar.!« 
i Obwieszczenia

opUoaj. ń*
po 1 igr. 3 iec. od wwmwm»

r»je4j acie efeł-eK»l. 
»pr*e4ayą po 1 ag. • fen.

w Bipedyori
pe«y PImm WilkelMu ot. 1 

Liwty
Ifc t do May»®

dtfoyi wiany był

M

15

2U-
jjjj W!MWB^.«BBWB»WBleB^..»lllXAMl!!eiaiaMiail-'-JMaaeBBBBHaeBgBBBB

5 POZNAN, 16 września.
Berlińska Reform pisze, jakoby w kołach dy

plomatycznych obiegała wiadomość, że przed dwoma 
¡ygodniami gabinet petersburski przesłał do gabinetu 

’ paryskiego propozycyą ustąpienia Prusom lewego 
mi brzegu Wisły, gdyby za to mocarstwa gwarantowały 
“Rosyi na wieczne czasy posiadłość brzegu prawego, 
ii Jedna z gazet niemieckich, ze stanowiska niemiec

kiego, powiada, że oddanie lewego brzegu Wisły 
Prusom byłoby darem zdradzieckim, mogącym zara
zem sprowadzić wielkie powikłanie europejskie, bo 
cesarz Napoleon zdaniem gazety tylko wtedy zezwo
liłby na takie powiększenie Prus, gdyby mu za nie 
istąpiono Landau i Saarbruken. Nadto Austrya przez 
to stanęłaby nieprzyjaznie przeciw Francyi i przeciw 

r„ Prusom, podczas kiedy Prusom przypadłaby rola do
pomagania w tłumieniu polskiego powstania.

Wprawdzie w mózgach niektórych pożądliwych 
korespondentów do gazet niemieckich, rozgrzanych 
wyobraźnią zbyt wybujałą, lęgła się od czasu do czasu 

. myśl zaboru po Wisłę, po Niemen, może nawet po 
JPejpus i Wołgę, boć i Psków już na Pleskau za
wczasu przechrzczono, a w Sarepcie śpiewają podobno 

zwrotkę Arndtową: ale trzeźwi mężowie stanu jesz- 
ii.Jcze umieją odróżnić myśli zdrowe i to, co możliwe 
.'wdanych czasach i w danych okolicznościach, od 

¡^niesfornych zajączków pokutujących po głowach, a je- 
■'Mśli równowaga władz umysłowych wraca podchmielo
nemu z dymkiem ulatującym z czupryny, za równie 

‘•■^nieszkodliwy dymek poczytać należy wyraz ów żądz 
efw gorączkowych, rychło bowiem śród zimnej rzeczywi- 
^■jstości, ktoby zbyt im dał się unosić, wróciłby do 
miejnpamiętania.
¡P Co się tyczy gabinetu petersburskiego, nazbyt 
■cdion jest przezorny, aby niemiał obliczyć skutków ta- 
’’jkiej frymarki przez niego proponowanej, i wrażenia 
’lana tej jakkolwiek szczupłej cząstce narodu rosyj
skiego, która zdrową jego przyszłość reprezentuje, 
’ j na zwolennikach wreszcie wyzyskiwanego tak zręcznie 
przez rząd petersburski mamidła panslawizmu, które 

[[’wprawdzie narodów słowiańskich północnych nie 
uwiedzie, ale które wśród południowych, jest dotąd

24-, zbyt dogodnem narzędziem gotującóm zapanowanie 
• j| caratu, ażeby się zawcześnie pozbawić go miano, 
iui Sam ten jeden już wzgląd wstrzymałby gabinet ro- 
16r( syjski od kroku, który niemoc caratu odsłoniwszy

Słowianom południowym, zamknąłby na czas długi 
drogi do Carogrodu. Wprawdzie carat, przywiedziony 

w polskiem powstaniem już do ostateczności, wszelkich
- środków chwycić się gotów, widząc, że wytrwałość 
2 flaków wybijających się z pod jego jarzma, prędzej
- cuy później przywiedzie ich do niepodległości; nie są- 
~ dzimy wszelako, by na prawdę posunąć się mógł do
- nowego w ten właśnie sposób rozćwiertewania Pol-

8ki, które dziś już dla tego samego nie może przyjść
-K ^o skutku, ponieważby zwichnęło zbyt dotkliwie sto- 
„j) stnek materyalny mocarstw, choćby mało w takich 
j Ergach zaważyć miał skrupuł poruszenia do głębi 

sumienia ludów Europy, które długo, jednak tylko
- do czasu bywa cierpliwe, choćby miano zapomnieć 
¡7'/,0 tym Sądzie Historyi, który nie w poezyi jedynie
- lstnieje, ale także niekiedy w strasznej pojawia się 
' rzeczywistości.

94'it

Poznań, 16 września. Jak wiadomo, rozporządzenie 
unia 1 czerwca rb. tyczące się prasy, po drugióm już ostrze- 

■oniu nadanćm pismu peryodycznemu zagraża jego zakazem, 
ytoż pierwszóm z pism w obrębie państwa pruskiego wycho
dnych, które ten cios spotkał, jest Nadwiślanin. Danz. 

tg. donosi z Kwidzyna, że tameczna rejencya na posiedzeniu 
, • 10 b. m. postanowiła stłumić ten dziennik polski, który 

, < 14 wychodząc, był jedynym organem politycznym naro-
d7l o 1 P°tskiój w Prusiech Zachodnich. Różne on przecho- 
o? boleje: trzech jego redaktorów ostatnich obecnie długie 
®'aduje więzienie, które z dniem jutrzejszym się kończy dla 

4 l3Baceg° Danielewskiego. Nadwiślanin od d. 1 czerwca 
ito°^mał ostrzeżenia; przed rejencyą kwidzyńską sprawy 

&° bronił rzecznik p. Lehwald.

Nauczycielowi etatowemu przy gimnazyum w Bydgoszczy

Czwartek, 17 września 1863. 211.
ŁJT. "U!LŁRLgŁ—H------

drowi Hoffmannowi nadany został tytuł nauczyciela wyż
szego.

winnego do więzienia. Na balkonie naprzeciwko poczty sta 
i mężczyzna w kapeluszu, i spokojnie patrzał na moskiewską 
I czeredę. Rozjuszeni oficerowie wpadli do kamienicy, a po- 
• chwyciwszy go wlekli na dół po schodach, bijąc i lżąc, wy- 
! rywali mu włosy, i rozdzierali odzież, wreszcie niezadowo

leni jeszcze kazali mu wyciąć sto rózg w kordygardzie. Otóż 
nowy fakt dowodzący cywilizacyi moskiewskiój, sławionój 
przez LaFrance, i niektóre paryskie salony 1

Wczoraj przy przyjęciu na zamku jen. Berg nadzwyczaj był 
dla wszystkich uprzójmy, i imieniem w. księcia, który mu 
telegraficzną umyślnie w tym celu przysłał depeszę, pozdra
wiał wierne carewicza sługi. Radość ztąd wielka powstała 
między czynownikami, którój objawem była wspaniała ilumi- 
nacya wojskowój resursy, i późno w noc przygrywająca przed 
nią kapela. Jednakże zdaje się być pewną, że Konstanty 
nie zaszczyci więeój Warszawy swoją obecnością, gdyż rzeczy 
jego i służba na rozkaz wyższy powracają do Petersburga. Ku 
ogólnemu zadowoleniu zwłaszcza zagranicznych konsulów, wy
jechał z carewiczem autor owój sławnój depeszy, którą da- 
wniój przejęli powstańcy, a Czas ją ogłosił, (naczelnik kance- 
laryi dyplomatycznój w. księcia p. Tęgoborski. Chwilowo za
stępuje go w Warszawie hr. Osten Sacken. Enoch i Wielopol
ski Zygmunt, niechcąc brać udziału w srogich czynach Bergów 
i Murawiewów, poruszeni niezwykłą im delikatnością uczuć, 
zamyślają w tych dniach udać się za granicę. Zaiste, niepo
trzebny skrupuł czyni sobie prezydent miasta Warszawy; kto 
sam podpisywał listy proskrypcyjne, i z zimną krwią urągał 
się rozpaczy p rwanych z łona rodziny ofiar, tegogwałt imordy 
nie potrafią już więeój w oczach narodu skalać i ohydzie. Po
wiadają także, że Ostrowski i hr. Rodryg Potocki podali się 
do dymisyi.

Projekt Drozdowicza tyczący się reorganizacyi policyi 
warszawskiój, został przyjęty i przez najwyższą władzę po
twierdzony ; niezadługo przyjdą w wykonanie najsurowsze re- 
pressye, które niegodziwy szpieg bez nosa z chytrym obmy
ślił Trepowem. Szczwany ów lis miał także oskarżyć jednego 
z wysoko położonych moskiewskich dygnitarzy, podobno ja
kiegoś jenerała czy pułkownika, opatrzenie przez spary na 
rewolucyjne zamachy, w skutek czego Berg natychmiast ob
winionego z urzędu oddalił. Głoszą Moskale, że w cytadeli 
kilku trzymają uwięzionych żandarmów narodowych, niby to 
zabójców Miniszewskiego, Felknera, Messerszmidta, Bluma i in
nych szpiegów, obiecując na pierwszy dzień zamknięcia "War
szawy, przepyszne widowisko czterech lub i więeój szubienic, 
wzniesionych na głównych ulicach stołecznego grodu.

Tymczasem rząd narodowy niezmordowanie się krząta, by 
złamać usiłowania Moskwy, i ocalić Warszawę od nowych 
gwałtów i mordów. Wydane dzisiaj rozkazy naczelnika mia
sta ostrzegają mieszkańców, by się mieli na baczności i nie ulę
kli się gróźb moskiewskich; by chyba egzekucyi wojskowój tj. 
przemocy ulegając, wypłacili podatki, tóre wówczas nie będą 
samowolną daniną, ale wydartym przez wroga łupem. W ode
zwie do odźwiernych, stróżów i właścicieli mniejszych kamienic, 
którym Moskwa nakazała czuwać nad podejrzanymi i denun- 
cyować takowych, zwraca naczelnik miasta ich uwagę na nie
moc wroga, który do tak nikczemnych musi uciekać się środków, 
nie mogąc mimo przemocy zgnieść polskiego powstania. Zbyt 
przekonany o ich gorącój ku ojczyźnie miłości, wzywa ich do 
wspólnój razem z tymi pracy, co na polu bitew walczą, lub 
w Warszawie nad oswobodzeniem kraju przemyśliwają. Szpie
gostwo nie zgadza się z charakterem i świętą religią Polaka; 
to tóż i oni nie zechcą być narzędziami moskiewskich tyranów 
i sprawcami śmierci swych współbraci, a rząd narodowy, który 
surowo karze zdrajców ojczyzny, świetnie wynagradzać będzie 
oddane jój przysługi. Dekret wreszcie rządu narodowego da
towany z 31 p. m. obostrza przepisy z 8 kwietnia, i za dobro
wolne płacenie podatków Moskwie, naznacza podwójną karę 
pieniężną, infamią, stratę praw obywatelskich i politycznych 
i wygnanie z kraju.

Ogłoszony przez Dziennik Powszechny zwycięski 
buletyn o walce pod Poddębicami z Skowrońskim i Szumlańskim 
bez oznaczenia daty boju zdaje się rzeczywiście być opisem, po- 
danój przez nas was walki pod Strykowem opodal Rogowa, 
gdzie, jak wiadomo, Moskale w popłochu największym z wiel- 
kiemi stratami opuścili plac boju, by ucieczką ocalić niedobi
tki i zagrożone przez powstańców działa. Otóż bezczelność 
moskiewska nie mogąc przekształcić inaczój klęski swojój na 
zwycięstwo, zamilczała datę, by nieświadomi sądzili, że o innćj 
potyczce jest mowa. Niestety, zbyt szybko poznano się na 
farbowanych lisach. W Augustowskism zaszła potyczka 3 bm. 
pod Zambrowem, o którój dotąd nie ma szczegółowych 
podań.

ROSYA.
Petersburg, 13 września. Oświadczenie rządu [rosyjskiego 

złożone]w Jo urnal de St. Petersbourg codojegostó- 
i sunku względem mocarstw europejskich, brzmi jak nastę

puje:
„Nieraz podnosiliśmy zabiegi niektórych organów praso

wych, mające na celu sprowadzić opinią publiczną na drogę 
wiodącą jedynie do rozczarowania. Tak dzienniki zagraniczne 
podczas gdy wysyłano drugie noty trojga dworów o sprawach 
polskich do Petersburga, starały się rozpuścić wiadomość, ja
koby rząd rosyjski przyjmował propozycye z niewielu niezna- 
cznemi odmianami. W taki sposób stwierdzano nadzieje nie- 
będące w żadnym stósunku do rzeczywistego położenia, i kiedy

Berlin, 15 września. Posn. Z tg. pisze: „Śledztwo 
o zdradę stanu przeciwko Polakom toczone, w większćj części 
o tyle jest ukończonćm, że może być rozpoczętą praca nad wy
gotowaniem aktu- oskarżenia. Ponieważ główna waga oskar
żenia w ogólnćj części jego mieścić się będzie tj. w przedsta
wieniu objektywnćj istoty czynu, dla tego objętość aktu oskar
żenia mimo mniejszśj liczby oskarżonych zapewne nie będzie 
mniejszą, niż akt oskarżenia z roku 1847. Zdaje się, iż za
mierzono cofnąć się aż do opisu agitacyi ostatnich lat poprze
dzających powstanie; berlińska nadprokuratorya zażądała bo
wiem z p znańskiego i bydgoskiego departamentu wszystkich 
akt śledczych w sprawach przeciwko katolickim duchownym 
toczonych. Chociaż nadproknrator Adlung i pomocnik nad- 
prokuratoryi dr. Mittelstaedt wyłącznie teraz są zajęci owemi 
śledztwami, materyał śledczy ma jednakże tak być obfity, że 
akt oskarżenia zaledwie będzie mógł być wręczony przed koń
cem roku rozstrzygającemu senatowi sądu stanu. Przypusz
czają, że w kwietniu roku przyszłego oczekiwać należy roz
prawy publicznój.

— Do K ó 1 n. Z t g piszą, że na rekwizycą pana ministra 
sprawiedliwości wyznaczono w Zgorzelicacb termin dla wysłu
chania pozwanego na świadki redaktora dziennika Nieder- 
scblesicheZtg, celem wyśledzenia korespondenta głogow
skiego wspomnionćj gazety, który donosił był o wydawaniu 
politycznych więźniów władzom rosyjskim na mocy konwencyi 
lutowój. Zapozwany redaktor p. Braun wzbraniał się wymie
nić nazwisko owego korespondenta i to w dwóch terminach. 
Na dzień 8 września wyznaczono mu znowu termin z zagroże
niem w razie niestawienia się 10 tal. kary lub 7 dniowóm wię
zieniem. P. Braun tymczasem wyjechał za granicę obawiając 
się podobno losu, jaki spotkał p. 0. Hagena, którego długi czas 
więziono, chcącijzmusić do zeznań w takiój samćj sprawie.

— KólnischeZtgzl5 września podaje do wiadomości, 
że wczorajszy jćj numer skonfiskowała połicya za artykuł pod 
napisem: „Dyplomacya rewolucyi,“ zawierający rewelacye ty
czące się przygotowań do powstania polskiego.

X Toruń, 15 września. W Mgowie, majętnośoi należącćj 
do pp. Działowskich, odbyła się wielka rewizya. P. Zygmun
towi Działowskiemn, który posiada jeden z najpiękniejszych 
i z wielu względów bardzo ciekawy zbiór broni, zabrano całą 
jego zbrojownią, a nadto jemuż samemu wytoczono proces, po- 
dejrzywając go o zdradę stanu.

Wrocław, 14 września. Schles. Ztg pisze: W sobotę 
wieczorem obłożono aresztem znaczną ilość broni u jednego z tu
tejszych powoźników. Opowiadają sobie, że powoźnik ów stał 
w stósunkach z wielu Polakami. Sąsiadom podpadło, że bar
dzo często przywożono do niego ekwipaże do naprawy, które 
śpiesznie zrestaurowane znowu się wnet psuły i znowu do na
prawy wracały. Jednemu z tutejszych komisarzy doniesiono 
poufnie, iż u owego po oźnika jest ukryty skład broni. Wsku
tek tego nastąpiła przedwczoraj w nieobecności właściciela re
wizya w remizie, gdzie znaleziono 93 sztucery i tyleż pałaszy, 
które zawieziono na prezydenturę policyi.

Olsztynek, 13 września. WBromb. Ztg czytamy: 
Przedwczoraj rano w pobliżu Olsztynka żandarmi tamtejsi za
trzymali transport broni. Transport prowadziło dwóch aka
demików p. Różycki z Berlina i p. Winkler Kendrzeski (?) 
z Królewca. Woźnica pochodzi z Janowa z Królestwa, a prze
wodnik, którego użyto, jest wieśniakiem z nidborskiego po
wiatu. Przesyłka ta składa się z 80 karabinów z bagnetami 
z fabryk francuskich, 50 pistoletów, 53 szabel kawaleryjskich, 
pomiędzy temi 3 piękne szable oficerskie z fabryki berlióskiój 
100 pendentów i 2 centnarów ołowiu. Prryczyną nieudania się 
przewózki zdaje się być nieświadomość dróg przewodnika. 
Cztery pomienione osoby zostały aresztowane.

KRÓLESTWO POLSKIE, 
r Warszawa, 12 września. W przeszły czwartek posu

wał się z wolua przez Krakowskie Przedmieście orszak pogrze
bowy dwóch moskiewskich paniczów, co chciwi krwi polskiój 
na własne prośby przysłani zostali z petersburgskich salonów 
na ziemię ucisku, by mogli nasycić swą nienawiść i morder
stwem pobratymczego ludu zdobyć sobie nowe u cara łaski 
i czyny. Grabbe i Jermołów były ich nazwiska, a o jednym 
z nich powiadano, że w Kaukazkich górach pochwycił Szamila 
broniącego na czele wolnych szczepów niepodległości swój oj
czyzny. Obadwaj ciężko ranni w walce z powstańcami pod 
Taczanowskim, przywiezieni do ujazdowskiego szpitala, zmarli 
nie spełniwszy swego zadania, bonie syci krwi polskiój, bo 
nie okuwszy wprzódy w kajdany powstania, które walczy za 
wolność, co im tak nieeawistną była w życiu. Więc śpieszyli 
moskiewscy oficerowie gromadami z jen. Korfem na czele, by 
oddać cześć ostatnią tym rycerzom, których godłami w życiu 
była niewola i ucisk, a chcąc świetnićj jeszcze pamięć zga
słych uczcić towarzyszy broni, pastwili się obok ich zwłok 
martwych, nad przechodniami bezbronnymi iulicznemi gwałty 
ozdabiali ostatni ich w ziemi polskiój pochód. Ktokolwiek nie 
uchylił czapki przed orszakiem, temu ją własnoręcznie zdzie
rali z głowy, racząc szturchańcami i obelgą i odstawiając



prawda wyszła na wierzch, właśnie ci, którzy byli przygotowali, 
wynikające stąd rozczarowanie w sposób naj więcój nieprzy
jazny je wyzyskiwali. Uważaliśmy wtedy potrzebę przestrze
żenia czytelników naszych przed taldemi zabiegami. Dziś 
tójźe samój dopełniamy powinności, przestrzegając ich przed 
podobnóm niebezpieczeństwem. Prasa zagraniczna gubi się 
w przypuszczeniach względem usposobienia rządu rosyjskiego 
w sprawie polskiśj i w sprawie niemieckiój. Mówią o radykal
nych reformach mających się niezwłocznie zaprowadzić w Kró
lestwie i w cesarstwie; wspominają o nowych aliansach mają
cych się zawiązać na podstawie kwestyi niemieckiój. Wnioski 
stąd wysnuwane są równie fałszywe, jak przypuszczenia, na 
których się opierają. Stanowisko, jakie przyjął gabinet pe- 
tersburgski zgodnie z jednomyślnóm uczuciem Rosyi w sprawie 
polskićj, jest zupełnie jasne, i nic nie pozwala mniemać, iżby 
gabinet gotów od niego zboczyć. Uczucia monarchy względem 
polskich jego poddanych się nie zmieniły. Ale JCMść w swojój 
dla nich pieczołowitości oświadczył, iż przywrócenie porządku 
materyalnego poczytuje za pierwszy obowiązek. Doświad
czenie dwóch lat ostatnich dowiodło dostatecznie, że się nic 
trwałego nie buduje na gruncie nurtowanym anarchicznemi 
namiętnościami. Co się tyczy kwestyi dyplomatycznój, rząd 
cesarski i nadal trwa w postanowieniu spełnienia zobowiązań 
międzynarodowych w obrębie traktatów, ale zarazem i utrzy
mania praw Rosyi. Co się tyczy niemieckich spraw, rząd ro
syjski śledzi je z tćin zajęciem, na jakie zasługują, ale tćż 
z powściągliwością życzliwą, leżącą w jego tradycyach i w jego 
interesach. Rosya tylko życzenia ma co do jedności i siły 
Niemiec ugruntowanych na prawie i na interesach wszystkich 
mocarstw niemieckich. Ani Rosya nie potrzebuje się mieć na 
baczności przeciw niebezpieczeństwom mogącym stąd jój uróść, 
ani tóż potrzebują Niemcy bronić się przeciw niebezpieczeń
stwom, któreby im groziły od Rosyi. Więc pogłoski puszczone 
w obieg żadpym trybem nie są uzasadnione. Dowodzą one 
najwyższój lekkomyślności, jeśli nie złości rozmyślnój. W ka
żdym razie mogą one jedynie zbałamucić opini; publiczną, 
i mniemamy, że nie jest zadaniem publicystów szerzyć wiado
mości mylne gwoli niektórym sztukom łamanym politycznym, 
ale śledzić i bronić prawdy.'1

AUSTRYA.
Wiedeń, 12 września. W niektórych okolicach Węgier 

a mianowicie w żupaństwachnad Cisą położonych, panuje wiel 
ka nędza i bieda. W kołach wiedeńskich zamyślają skorzy
stać z tój okazyi, aby dając pomoc Węgrom, zniewolić ich do 
uznania, iż powiązanie interesów korony węgierskićj z innemi 
prowincyami rakuskiego cesarstwa może przypaść w niektórych 
razach, jako to w obecnój nędzy, na korzyść dla ludu węgier
skiego. Czy Węgrzy takim dowodom przekonać się dadzą 
i skłonią się do delegowania posłów do rady państwa, czas 
okaże. Zdaje się przecież, iż przygotowuje się jakieś zbliżenie. 
Mówią o zwołaniu nadzwyczajnego sejmu węgierskiego. Cesarz 
ma udać się do Pesztu i spodziewają się w Wiedniu wiele po 
jego osobistćj inyciatywie. Nie wiadomo jednakże, kiedy po 
dróż cesarska nastąpi. Przyśpieszy się podróż jego, jeżeli ja
kiekolwiek stronnictwo węgierskie okaże jawnie chęć zbliżenia 
się do niego, nad czóm podobno pracują w Węgrzech. Dnia 10 
bm. przyjmował cesarz austryackideputacyą „Macierzy Słowa- 
ckićj“. Będący na jój czele biskup Moyses podziękował cesa
rzowi za potwierdzenie tego towarzystwa i za podarunek 1000 
złr. do kasy Macierzy przekazany; przy czóm zapewnił go 
o przywiązaniu doń ludu słowackiego, który długi czas wstrzy
many nieprzyjaznemi okolicznościami w swoim rozwoju ma na
dzieję, iż odtądrozwijaćsię będziemógł na drodze rodzimój. Ce
sarz v. yraził swą radość z wzorowego porządku, w jakim odbyło 
się pierwsze posied enie Macierzy a obiecując Słowakom i na
dal swą opiekę, wyraził nadzieję, że okażą się Słowacy czyn- 
nymii gorliwymi przy ściślejszóm spojeniu Korony Węgierskićj 
z całością monarchii na z i,sadzie danćj konstytucyi.

Wiedeń, 15 września. Wedle doniesienia lwowskiego 
sądu krajowego miał być Rogawski schwytanym ,.na gorącym 
uczynku w ruchu buntowniczym jako członek galicyjskiego ko
mitetu rewolucyjnego“ i oskarżony jest o zdradg stanu. Roga
wski żądał wysłuchania w izbie deputowanych, która jedno
głośnie postanowiła oddać wydziałowi sprawę tę do zrefero. 
wania i postawienia jej pojutrze na porządku dziennym.

— Korespondent z Petersburga do General Corres- 
pondenz donosi o treści rosyjskich odpowiedzi, nie ręcząc 
wszakże za zupełną dokładność. Odpowiedź nieodnosi się do re
form, lecz zdaje się przypuszczać, że uważać je należy po da
wniejszych w głównej treści przyzwalających oświadczeniach 
jako rzecz ubitą, i żałuje, że n ezniesioną. została różnica 
zapatrywania się rosyjskiego z zapatrywaniem trzech mo
carstw; dalsza dyskusya zdaje się być zbyteczną; Rosya bie
rce na siebie odpowiedzialność za swe postępowanie.

FRANCYA.
* Paryż, 12 września. Wszystko com wam w liście moim 

ostatnim donosił, coraz się silnićj potwierdza i rzeczywistój na
biera pewności. Nietylko prasa półurzędowa zaprzeczyła dziś 
już wszelkim liberalnym zachciankom cara, ale i sama święta 
Rosya z swym doczesnym rządzcą na czele, obrażona samóm 
podejrzywaniem jój o jakąk >lwiek słabostkę humanitarną lub 
cywilizatorską, tak przeciwną jój charakterowi politycznemu, 
przeszłości, zadaniu narodowemu, przyrodzonym popędom i in
stynktom, którym wedle praw przyrodzonych podlegać musi, 
protestuje dziś przez usta organu swego JournaldeSt. Pe
ter sbourg, ścierając coprędzój swą hańbiącą barwę libera
lizmu, którą tak spotwarzoną została.

Zbyteczną dla Europy była taprotestaeya wybuchem szla
chetnego oburzenia nacechowana, zbytecznóm było to odkrycie 
tajni1 ów sumienia narodowego. Prócz ludzi i organów zaśle 
pionych złą wolą, nikt wiary owym potwornym nie dał wieściom, 
powtarzano je tylko jako dziwo, które w ślad za wirującemi 
stoły i proroczemi iskierkami, bujna spłodziła wyobraźnia.

Że jednak niemasz złego coby na dobre nie wyszło, tak tóż 
i owa baśń na korzyść Rosyi i na szwank kwestyi Polskiój 
usnuta, wprost przeciwne wydała plony. Kwestya polska, 
którą zjazd frankfurtski, tron Meksyku, zawikłania niemieckie 
statek Florida, poselstwo anamityckie, powołanie pół miliona 
murzynów pod broń... i inne fakciki chwilowo usunęły z dyplo
matycznego stołu, powróciła nań z całą godnością, powagą, 
mocą i znaczeniem europejskióm, którego jój usłużny Mor- 
n i n g Post zaprzeczać już poczynał. A zwrot ten nowy, do
dał jój stokroć więcój siły, nietylko w umysłach ludów i opinii 
publicznój. ale i w przekonaniach mężów stanu europejskich.

Z poważnych słyszeliśmy źródeł, iż gabinet francuski 
po częstych, bo codziennych prawie radach ministeryalnych, 
wyrobił sobie wreszcie stały na nię pogląd i do postępowania 
wedle okoliczności zajść mogących, wytknął już sobie drogę. 
Aczkolwiek odpowiedź rosyjska, choć co chwila spodziewana, 
dotąd jeszcze nie nadeszła, wiadoma już jest jednak rządowi 
jój treść i osnowa, i dano do zrozumienia ministrowi rosyj
skiemu. że Francyi bynajmniój nie zadowolni. Jednocześnie 
tak Austryi jak Anglii miano wyrazić postanowienie Francyi 
nie opuszczenia sprawy polskićj, wbrew wszelkim zajść mogą
cym wypadkom i postanowieniom tychże mocarstw.

Odbicie tego znajdujemy w gorączkowóm usposobieniu 
prasy nietylko z tój, lecz i z tamtój stony Kanału.

Jedna LaFrancez widocznym bólem podając telegram 
petersburgskiego dziennika, zbijający wszelkie pogłoski o mnie
manych ze strony liosyi na korzyść Polski ustępstwach, kładzie to 
(dla zasłonięcia siebie) na karb stronnictwa wstecznego w Ro
syi, nie mogąc się pozbyć wraz z P r e s s ą wiary w wspaniało
myślność cara, którój chyba dotykalne miały cichaczem do
wody.

W artykule „Myśli ukryte“ powiada ona, że w obec sprawy 
polskićj, dwie ścierają się polityki we Francyi. Jedna, żąda
jąca na całe gardło wojny i pobudzająca do niój Francją, 
choćby sarnę jednę bez innych nad czcze sympatye sprzymie
rzeńców; druga, nie odbiegając od tego ostatniego środka, żąda 
wprzód wyczerpnięci wszelkich dyplomatycznych zabiegów, 
nie odsuwa żadnego pomocnika na korzyść zgody i ogólnego 
pokoju przydać się mogącego, czy nim Prusy czy sama Rosya 
będzie. Pierwsza jest wyrazem dzienników: Journal des 
Débats, Opinion, Siècla, Patrie, w części Union 
iOazettedeFrance; druga, programem naszym, tj. La 
France. My dodamy, że pierwsza jest głosem całej prasy 
niezależnój, będącój prawym ludu i opinii publicznój wyrazem, 
druga programem służalczój prasy, to jest jedynie dzienników 
La France, Presse i Indépendance, zobowiązanych 
wspaniałomyślnością cara tyle przez nich opiewaną.

Widzą one w bezskuteczności dyplomatycznych rokowań 
środek przysłużenia się Rosyi, odwlekając akcyą do zimy, 
w którój byłaby niemożebną, więc tóż chwytają się tych dyplo
matycznych mamideł, osłaniając ukryte zamiary chytrą a udaną 
gorącą miłością pokoju europejskiego.

Gazette de France przypuszczając nawet, że car osta
tecznie uposaży Polskę prawami jój należnemi, lecz dopiero 
po przywróceniu porządku w Warszawie, dziwi się 
nad łatwowiernością Europy, skoro wiadomo światu, że owym 
porządkiem nazwie Rosya chwilę, kiedy już „krwi potoki upłyną, 
tysiące męczenników skona na szubienicach, tysiące pod ku
lami lub w walkach, a Polska okrwawiona ostatnióm dyszeć 
będzie konaniem 1!“ O wtedy to wierzymy w dobre udanie 
uczucia cara dla poddanych polskich, których wytępi, znisz
czywszy ich ojczyznę. Góruje nad mnóstwem artykułów temi 
dniami w kwestyi polskićj puszczonych wczorajszy S i é c 1 a. 
Po streszczeniu obecnego położenia sprawy polskićj w obec co
raz widoczniejszych zamiarów Rosyi, zapytuje się zwolenników 
we Francyi, jakąż politykę rządowi radzić mogą ?

„Jeśli Rosya nic nie uczyni i w niczóm ustąpić nie chce, 
jeśli pod jój słowami uspokojenia Polski, musimy wytępienie 
tój narodowości rozumieć, cóż począć? Pytamy się seryo tych 
fabrykantów nowin, głoszących zmianę polityki francuskiój i jój 
przymierzy, oraz szepcących nam, że car zdziwi Europę swemi 
ustę stwami dla Polski? To nie dość, że ubolewają teraz, iż 
Rosya ze sposobności nie korzystała.

„Jest naród w konaniu, godzien szlachetnój iuicyatywy 
mężów politycznych, którzy zapewniając o zmianie cara, tyle 
obrotów finansowych o zgubę przyprawili. Nie dość potępić 
zdanie zbyt posunięte, trzeba samemu inny jaki przeciwstawić 
środek. My raz jeszcze mimo to próbujemy wypowiedzieć, co- 
byśmy (jedynie w miłości dla Francyi) radzi przedsiębrać, gdy- 
byśmy wpłynąć mogli na kieruuek spraw.

„Mamy silne przekonanie, że stawiając Anglią i Austryą 
w konieczności odpowiedzenia nam czy chcą tę okrutną rzeź 
powstrzymać, musi dyby one zdecydować się ostatecznie, czy 
do not czczych, z których się Rosya natrząsa, dołączą powagę 
ultimatum, czy nie?

„Anglią nic całą przedstawia lord Palmerstou z panem 
Gladstonem. Lud tam liberalny. Silniejszą nad ministrów jest 
opinia, nawet większość parlamentu i cokolwiek o jój przyro
dzonym mówią egoizmie, ie sądzimy, aby zapytana st inowczo, 
mogła ona opuścić sprawę Polski, tego przedmurza cywilizacyi 
przeciw barbarzyństwu moskiewskiemu.

„Co do Austryi, mimo swego kongresu frankfurtskiego, ma 
ona tyle wewnętrznych zawikłań w swych rozległych drzierża- 
wach, że się dwa razy namyśli, nimby się od Anglii i Francyi 
odłączyć miała.

„Wojny więc żądacie“ powiedzą nam, wojny, w którejby 
Francya, samą jedną pozostała!

„Francya nie byłaby samą, Dość rzucić okiem na mapę 
Europy by się przekonać, ileby państw tak na północy jak na 
południu stanęło z Francyą do wojuy o wyswobodzenie Polski 1 
Czyż zresztą Francya nie ma za sobą opinii wszystkich ludów? 
Sądząż, że car zdołałby ogniem i żelazem zniweczyć i wytępić 
szlachetny naród, bez wywołania bolesnego wstrząśnieuia u lu
dów sąsiednich, na odgłos jęku ofiary ? 1 Czyż ludy nie zbroiłyby 
się szybko, skoroby tylko poparcia Francyi pewn mi były?...

„Zaprawdę, Europa nie jest do tyła spokojną, by na okrzyk 
! wolności, wydany przez Francyą dla Polski, nie zadrżano...

„Nie dawuo, bo w 1859 roku, gdy szło o powstrzjm 
Austrjaków w wytępieniu ludu włoskiego, grożono nam C 
dziś wojną ogólną, najazdem, a przecież wyswobodzili? 
Włochy. Cóż zrobiły wtedy mocarswa północne? Oto z bro 
na ramieniu pozostały widzami naszego tryumfu; znamy! 
wód tój nieruchliwości. Ludy są z nami, a wszyscy ci, któ 
serdecznie nienawidzą Francyą i jój rząd, jeszcze się jój wie! 
obawiają.

„Nie wypowiada się tego w kołach dyplomatycznych 
nam wolno jest głosić prawdę ; dla tego tóż wierzymy, że gdy) 
Europa, a nawet sama tylko Francya przemówiła do rI 
w sposób stanowczy, godny naszój cywilizacyi, rozwiązanie ) 
łoby pokojowóm. Wszystkie narody dotyka ten stan chut 
bliwy, którego zakończenia tak pragną. Otóż zdaje nam, 
że nadeszła dziś pora przekształcenia w interesie ludów, tój kart 
Europy, którą zwycięskie mocarstwa wroku 1815 li tyłkowi, 
reresie monarchów stworzyły. Uszanujmy narodowości, k 
jarzmy zwiąski upragnione i możebne, zarządźmy rozwody ż 
dobranych małżonków, a spełnimy na korzyść pokoju świę 
dzieło tój potęgi i trwałości, których tak my jak i lsonserwatji 
zarówno pra niemy.

„Od 12 lat dużo zaczęliśmy spraw, żadnój nieukończyw§z 
Kwestya wschodnia nie postąpiła, włoska nie uwieńczona, ini 
drugorzędne czekają postanowień. Może się łudzą, ale’zda 
mi się, że z przybraniem postawy stanowczój i niezachwias, 
w kwestyi polskićj, rozwiązanie innych dotąd w zawieszeni 
będących, samo znaleźćby się mogło.'1

Siècle artykuł, którego ustępy dajemy, kończy tóm, i 
znakomitą cechą rządu cesarskiego, jest przywrócenie Franc 
miejsca jój należnego w radzie Europy. „Ale straciłaby ojczi 
zna nasza w szacunku ludów, gdyby jój wpływ na korzyść Poj 
ski nie wypad!.“

Nie możebnóm jest, aby rok 1863 mógł być podobuyi 
1831 lub 1772. Niech nie zapominają mężowie stanu, że ni, 
podobna sprowadzić kwestyą polską do jednego tylko stron 
nictwa. Jedni w imię religii i tradycyi, drudzy w imię niep« 
dległości, wolności i cywilizacyi, słowem wszyscy bez wyjątk 
łączą swe życzenia dla tryumfu swiętój sprawy polskiój.

Lecz nietylko we wszystkich organach niezależnych, czn 
gorętszą, jak kiedykolwiek atmosferę. Sam Monitor od di 
kilku umieszcza biuletyny narodowe z pola bitwy, dziś daje wj 
ciąg z Gazety Naro d owój donoszącój o wyparciu 300 Mo 
skali do Galicyi pod Radomyślem i o złożeniu broni w ręceAu 
stryaków, oraz daje niektóre cytaty z organów tajnych Nie 
podległości i Walki, nie umieszczając w numerze dzisiej 
szyin, ur/ędowego mohilewskiego artykułu o pobiciu oddziah 
Lelewela i śmierci nieodżałowanego dowódzcy, który inne dzień 
niki umieściły.

Podobny, acz mniej wybitny zwrot widać w prasie mini 
steryalnój angielskiój. Jakkolwiek Morning Post twierdzi 
w cynicznym swym artykule, że sprawa polska przestaje byi 
europejską, a staje się czysto wewnętrzną, Daily Newszf 
organ lorda Russella uchodzący, wprost przeciwnie od dc; 
kilkinastu, to jest od samego początku owych bajek wystę 
puje.

W artykule dzisiejszym przez prasę francuską powtórz» 
nym wypowiada na wstępie, że żadnój nie daje wiary liberalnym 
zwrotom moskiewskim, widząc w nim tylko wybieg mający po
wstrzymać mocarstwa od uwag, oraz złagodzić oburzoną opini, 
publiczną.

„Rząd rosyjski (powiada) tak jakby odrzucał wszelkie uwag 
mocarstw, rządząc się dalój tradycyjną polityką Moskwy w Pol
sce. Car niezmieniony w zapatrywaniu się na Polskę, dążyi 
będzie do zaprowadzenia porządku materyalnego, ostrzom zai 
szabli odpowiada na żądaniu Europy w imię ludzkości i spra
wiedliwości stawiane. Wiemy, co rozumie R"sya pod utrzyma
niem praw swych w Polsce. Prawa te w ręku Moskali dają iw 
niby moc niweczenia wszystkich warunków bytu, szczególne 
prawo grabieży własności, prawo rozmyślnego zabójstwa, albo 
skazywania ludu na wygnanie lub męki sroższe nad śnaierć. 
W tych okolicznościach jest rzeczą nawyższój wagi uznać Po
laków jako stronę wojującą, do czego tak długotrwałość walki 
jako tóż wzrost powstania dają im pełne prawo.

„Moskale musieliby szanować prawa i zwyczaje wojny cy- 
wilizowanój, a srogości i okrucieństwa Mur..wiewa ustaćby niu- 
siały. W interesie więc ludzkości i cywilizacyi, jako tóż w in
teresie strony pokrzywdzonój, prawa Polaków jako strony wo- 
juiącój, muszą być zaraz uznane. Nie pojmujemy jakiby mógł 
być powód odmówienia im tego, kiedy to Grekom i Belgom 
w ich powstaniu zaraz przyznaućm zostało.“

Podaliśmy w streszczeniu artykuł ten, do którego ewau- 
gielicznój nie przywięzujemy wiary, jak w ogóle do całej gfi 
dyplomatycznój. Jest jednak faktem, że sympatye ludu w An
glii na nowo się dla sprawy polskiój rozbudzają. Dowodem tego 
liczny mityng w Chelsea, żądający tegoż tymczasowo od rządu, 
coDailyNewsw swym artykule, i dowodem rosuącój sym- 
patyi, jest Liga Angielska ku niepodległości Polski, wzrasta
jąca codziennie w liczbę i znaczenie.

Ostatnia rada ministrów odbyła się dnia 9 września w Tul1 
leryach pod prezydencyą cesarza. Z ministrów nieobecny®’ 
byli marszałkowie Vaillant i Randon. Cesarz jest już w Biarr’ 
w towarzystwie p. Mocquarda, Pietri, Fave i kilku innych dy
gnitarzy.

Zrobiło tu niemałe wrażenie ogłoszenie wMonitorz 
dwumiesięcznego urlopu księcia Montebello, aczkolwiek ty 
ostróżnościami, bo chorobą żony i nieobecnością cesarza Al ‘ 
ksandra, osłonione.

Książę Metternich po dwudniowym niespełna pobycie wy 
jechał niespodziewanie nad Ren. W oddaleniu się jego ctl^ 
widzieć niektórzy powód polityczny, a mianowicie bytność • 
księcia Konstantego w Wiedniu. Wątpić jednak o tćm nalej 
a do bytności rosyjskiego księcia w Wiedniu, bardzo tu 
przywięzują wagę.

Giełda chwieje się ciągle po kilku dniach ustalenia » 
sów. Kaczka o Rosyi puszczona, miała być powodem rm J 
kliku spekulantów zbyt łatwowiernych. ., j0

Książę Grammont wyjeżdża do Wiednia, pan Fou
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T rbes, w nieobecności jego, pan Baroche zarządzać ma mini- 
„rstwein skarbu.

51 Hr. Chasseloup Laubet minister marynarki wyjechał do 
pherbońrga dla zwiedzenia zebranych tamże statków pancer- 
ęCl) Komisya do odbycia próby tychże statków już wyzna- 
ioną została, pod prezydencyą wiceadmirała Penaud. W skład 

■¿i wchodzą p. Dupuy de Lome dyrektor budowli morskich, 
kontradmirał Labrousse i inni specyaliści.
k Przed samóm wysłaniem listu tego, otrzymujemy wiado
mości z Rzymu podane w korespondencyi do Gazette du 
Sjdi. Pocieszającym i ważnym w obecnéj chwili, więcćj może 
'akby się zdawać niogło, jest udział widoczny inietajone współ
czucie, jakie Ojciec św. dla sprawy polskiéj objawia. W liście 
,eSzłym donosiliśmy oedykcie wikaryalnym zalecającym modły 
o Polskę wszystkim wiernym. Oto co piszą z Rzymu:

Liczne tłumy gromadzą się od dni czterech, przed Listem 
Apostolskim, porozlepianym na rogach ulic, a rozgłos niesły
chany, którego używa, jest hołdem należnym odwadze Ojca św. 
oddanym. Sam edykt wymowną stanowi odpowiedź, na mowę 
gchizmatyckiego metropolity moskiewskiego.

„Zaręczają, że baron Meyendorff, chargé d’affaires rosyj- 
9ki miał zanieść skargę ostatniemi czasy przeciw artykułowi 
Korespondencyi rzymskiéj o prześladowaniu kościoła 
rusióskiego pod rządem rosyjskim, i że, jak zwykle, w odpowie
dzi nie przyjęto zażalenia. Nie wierzą tćż w powrót p. Kisie
lem do Rzymu, przed wyjazdem wyraził on swym przyjacio
łom smutne w tym względzie przeczucia i przyznał, że położenie I poda się niebawem dodymisyi, bo niechce dłużćj pozostać pod-

— Posłowie cesarza anamickiego Tu-Duka przybyli już 
do Tulonu, gdzie zwiedzili port warsztaty morskie i statki 
wojenne ; z Tulonu popłyną do Marsylii, zkąd koleją przy
będą do Paryża. Czynią oni podobno daleko lepsze wrażenie, 
niżeli posłowie siamscy i japońscy.

Król włoski Wiktor Emanuel odbędzie pod Medyola- 
nem wielki przegląd wojska, na którym kilkadziesiąt tysięcy lu
dzi ma wystąpić ; niebawem potém odbędzie pod Genuą prze
gląd większćj części floty włoskićj. Upatrują w tém pewien ro
dzaj demonstracyi.

— Wiadomych pięciu bandytów włoskich, schwytanych 
na parostatku A u n i s rząd francuski już wydał władzom wło
skim iwysłał ich, jak donosi dzisiejszy Constitutionnel, 
z Chambéry do Turynu.

Nieprzestają pólurzędowe dzienniki zaręczać, że arcy- 
książę Maksymilian przyjmie niezawodnie koronę meksykańską 
i pojedzie doBiarritzu, aby się z cesarzem Napoleonem umówić, 
skoro tylko deputacya; meksykańska odbędzie u niego po
słuchanie.

— Książę Napoleon nagle wyjechał do Włoch, jak dono
szą niektóre dzienniki. Przyczyna wyjazdu tego niewiadoma ; 
twierdzą niektórzy, że jest nią niespodziana i niebespieczna 
choroba króla W. Emanuela ; wiadomość ta jest jednak bardzo 
niepewną.

— Powrót i prędki wyjazd księcia Metternicha tłómaczą 
tu sobie różnym sposobem. Jedni twierdzą, że ten dyplomata

jego coraz trudniejszém się staje. Nie sądzimy, aby jubileusz 
dla Polski był tego rodzaju, iżby mu je ułatwił.

„Francuzi opowiadający to, znajdowali się nazajutrz na 
ogólném posłuchaniu u Ojca św. Było na niém trzech ducho
wnych polskich. Pius IX mówił do nich długo i serdecznie, 
następnie głośno po łacinie wyrzekł piękne słowa: „Poloni, Po
loni, vos estis generosi; vobis debetur victoria! (Polacy, 
Polacy, jesteście szlachetni ; należy wam się zwycięstwo 1).“

Paryż, 12 września. Zapowiedziaua odpowiedź gnbinetu 
petersburskiego jeszcze nie nadeszła; spodziewają jéj się w po
niedziałek lub we wtorek, tymczasem jéj treść znaną już jest 
podobno wszystkim trzem rządom, których przez posłów swo
ich Moskwa naprzód zawiadomiła. Dzienniki moskiewskiego 
autoramentu wołają naturalnie chórem jak pięknie, jak dosko
nale, jak wybornie! zaręczając, że największe w Tuileriach 
sprawiły zadowolnienie oświadczenia księcia Gorczakowa, i że 
pokój europejski na silniejszych teraz spoczywa podstawach 
niż piramidy egipskie. Indépendance belge utrzymuje 
że jéj znaną jest treść owéj odpowiedzi i że w niéj gabinet pe- 
tersburgski, obstając przy zasadach w poprzednich swych de
peszach wyłuszczonych, wypowiada, jako reformy carskie, ma
jące niebawem spaść na całe imperium, wyjdątakże na korzyść 
dla Polski. Te reformy mają się zasadzać na przeprowadze
niu decentralizacyjnego i reprezentacyjnego. W każdój prowincyi 
mają mieć władzę prawodawczą miejscową sejmy prowincyalne 
składające się z wybieralnych członków i trudniące się spra
wami administracyjnemi i finansowemi swego obrębu, podczas 
gdy Polska ma odzyskać ustawy z r. 1815, może nawet z rozle- 
glejszemi swobodami ; wszakże pod warunkiem, że pokój we
wnętrzny będzie przywrócony, i że się państwa zagraniczne 
wstrzymają od wszelkiego wtrącania się. Kiedy dobrodziej
stwa carskie spaść mają na imperium, o tém nie mówi ów 
dziennik, obrońca caryzmu na Zachodzie. Dla świadomych 
stosunków moskiewskich nie potrzeba dodawać, że chociażby 
nawet najuroczystsze przyrzeczenia konstytucyi, sejmików 
i swobód podpisane przez wszystkich członków carskiego dworu 
i carskiego rządu podano na papierze, nie byłobyto niczém 
więcćj, jak środkiem oszukania opinii publicznéj i niezmieni- 
łoby w rzeczywistości ani położenia kraju, ani stosunków jego 
do rządowego d spotyzmu ; sejmy prowincyalne i reprezenta
cje niebyłyby w niczem lepsze jak teraźniejsze sejmiki powia
towe, rozprawy ograniczałyby się na słowach, a jak przedtém 
były, tak i potém ukaz i knut pozostałyby summum jus im- 
perii. Do przytoczonych powyżój obietnic, które go zresztą 
nic nie kosztują, skoro ich na prawdę wykonać nie myśli, spo
wodowany został gabinet petersburski podobno znacznemi 
ustępstwami trzech mocarstw. Otóż trzy mocarstwa zanie
chały zawiedzenia broni i przyznały podobno carowi, że nie 
może stawić się na równéj linii z buntownikami i nie może się 
wystawiać na mniemanie, jakoby ustępował przed parciem ze- 
wnętrznćm i musiał zaprowadzić w Polsce reformy, nim jeszcze 
$ uspokojenie nastąpi. Zezwalając jednakże na odrzucenie 
warunku tyczącego się zawieszenia broni w Królestwie, doma
gały się mocarstwa, aby w interesie spokojności i bezpieczeń 
stwa Europy i w wyższym interesie ludzkości obmyślono środki, 
atóreby koniec położyły powstaniu polskiemu; dla tego tóż 
gabinet petersburski zobowiązał się tajemnie, ale uroczyście, że 
Polakom da te same ustawy, których się poprzednio od niego 
domagano, zwłaszcza iż pochlebiał sobie nadzieją zupełnego 
uiebawem stłumienia rozruchów polskich jeszcze przed nadej
ściem zimy. MorningPost oświadcza, że zapewne przez 
kilka miesięcy mocarstwa zapomną teraz o charakterze euro
pejskim powstania po'skiego, aby dać carowi Aleksandrowi 
czas uspokojenia zaburzonych prowincyi i zaprowadzenia tamże 
ust&w „wolnomyślnychl“ Ostatnia nota francuska nie tak 
Pr|dko ujrzy światło dzienne, jak mówią niektórzy politycy 
salonowi, ma bowiem miejscami cierpkie wyrażenia, których 
Roszeniem niechcianoby sobie narazić dworu petersburskiego. 
k ?.rd) Presse i inne pisma carskie powstają przeciw parys
ki Patrie, która ponawia żądania Daily News i nalega, 
^Mocarstwa przyznały powstaniu polskiemu prawa woju-

Wiadomość podana przez Nation, jakoby rząd fran
cuski odmówił stanowczo wydania pięciu bandytów włoskich 
Przytrzymanych na parostatku Aunis, jest zupełnie fałszy- 

4- Owszem , przekonawszy się z nadesłanych akt sądowych, 
u ci ludzie są zwyczajnymi zbrodniarzami, wydaje ich rząd 
uncusfcj, przemawiając jednak za nimi, aby ich śmiercią

nie karano.

władnym pana Rechberga, z którego dążnościami politycznemi 
zgodzić się może ; tymczasem inni z przeciwném występują 
mniemaniem, sądząc, że cesarz rakuski, poodniesionéj w Frank
furcie porażce, widzi potrzebę zbliżenia się znów do Francyi 
i dla tego pozbędzie się ministra Rechberga, którego posadę 
obejmie ks. Metternich.

— Ponieważ w systemie rządowym hiszpańskim ślepa re- 
akcya i nieuczciwy obskurantyzm coraz bardziéj biorą górę, 
przeto postanowiło całe stronnictwo postępowców, na którego 
czele stoją były minister Olozaga i marszałek Prim, wstrzymać 
się od wyborów, aby zerwać otwarcie wszelką spójnią z potę
pienia godném postępowaniem rządzących, którzy dotychczas 
jeszcze wysełają na galery za czytanie biblii.

— Rząd francuski chce swoję flotę pancerną znacznie po
mnożyć i dla tego dał rozkaz wybudowania kilku statków 
trzeciego rzędu to jest korwet i awizów zaopatrzonych 
w pancerze.

— Obiegają pogłoski, że znaczne zmiany zajdą niebawem 
w systemie administracyinym algierskim, a mianowicie, że 
mały cesarzewicz ogłoszonym zostanie wicekrólem algierskim, 
a marszałek Pellissier jego namiestnikiem; pogłoski te zdają 
się jednak bezzasadnemi.

Paryż, 13 września. Wczorajszy Pays zaprzeczał sta
nowczo podanéj przez Indépendance wiadomości ogłównćj 
treści odpowiedzi petersburskiéj na ostatnie depesze trzech 
mocarstw, twierdząc, że o treści owéj niezawiadomiono naprzód 
żadnego z trzech dworów, że zatém mocarstwa niemogły ob
jawić swego zadowolnienia. Z innych jednakże doniesień zdaje 
się wynikać, że Indépendance, ktôréj ścisłe stósunki z rzą
dem moskiewskim nie są tajemnicą, była mniéj więcćj dobrze 
zawiadomioną. Przy téj sposobności potwierdza także Pays 
wysłanie odpowiedzi z Petersburga, które we czwartek nastą
piło, tak iż dzisiaj lub jutro spodziewać się można jéj przyby
cia do Paryża. Pays nieprzestaje obok tego wierzyć w ciągłe 
i szczere porozumienie trzech mocarstw, co się tyczy sprawy 
polskiéj, chociaż Memorial diplomatique w osta
tnim swoim numerze przyznaje, że ostatnie rozhowory dyplo- 
matyczne, wywołane sprawą niemiecką i kongresem frank-

że projekt przedłożony już jest szwedzkićj radzie stanu. Głó
wnym punktem jest to, że szwedzkie i norwegskie wojska mają 
działać wspólnie z armią duńską, jeżeli Szleswik będzie za
czepionym.

Siłę szwedzko-norwegskiego korpusu posiłkowego ustano
wiono na 25000, z tych na Norwegią przypada 7000—7500 lu
dzi. Drugi punkt przyjęty stanowi, iż Dania podejmuje się 
zapłacenia kosztów za wyżywienie posiłków i części kosztów za 
przewóz wojska. Egzekucya w Holsztynie nie jest więc casus 
belli, ale łatwo może się stąd wojna rozniecić.

DANIA.
Kopenhaga, 11 wsześnia. Dagbladet donosi, że nowo 

obrany król grecki Grzegorz I wystawi przed swoim wyjazdem 
z Danii akt zrzeczenia się następstwa i wszelkich pretensyi do 
tronu duńskiego na rzecz swego młodszego brata księcia Wal
demara. Tenże dziennik wspomina o pogłosce, że król grecki 
jeszcze przed wyjazdem, dotąd nieoznaczonym, odda wizytę 
carowi w Petersburgu. Niedawno został Grzegorz I zamia
nowany admirałem w marynarce duńskiój.

TURCYA. ‘
Carogród, 5 września. Sułtan ma odbyć za kilka dni prze

gląd 30,000 wojska zgromadzonego w Carogrodzie i okolicy, 
a zarazem ma flota okazać swoję zręczność w obrotach wojen
nych na Bosfcfrze.

— Ze Syryi nadchodzą wieści o niespokojnościach w oko
licy St. Jean d’Acre. Arabowie okolicznie zbuntowali się, nie- 
chcąc płacić podatków ani tćż stawiać rekrutów do armii tu- 
reckiśj Turcy pobili rokoszan i zabrali im mnóstwo najpię
kniejszych koni, których wydać nie chcą właścicielom. Opie
rający się rekrutacyi pobici zostali pod Balbekiem i cofnęli się 
ku pustyni z pogróżką, że ztamtąd będą napadali prowincye 
tureckie. Wysłano na ściganie ich wojska z Damaszku i Bey- 
rutu.

— Z powodu coraz częstszego przemycania do Turcyi 
soli przez okręty zagraniczne, chce rząd sułtański obostrzyć 
rewizyą statków, lecz kilku posłów zagranicznych już przeciw 
temu zaprotestowało. Przybyły tu deputacye naczelników 
Czarnogóry, dostojnicy z Hercegowiny i szejkowie Druzów. 
Bej tunetański wysłał swoich posłów do Madrytu, nie zawia
domiwszy wcale o tćm sułtana, dla tego żąda podobno od beja, 
aby mu objaśnił cel wysłania tych posłów.

— Do Gen. Corresp. piszą z Albanii, że Arnauci i Mi- 
ridyci wypowiedzieli rządowi tureckiemu posłuszeństwo, dla 
tego wysłano tamdotąd 4 bataliony nizamów.

AMERYKA.
Nowy Jork, 3 września. Według wiadomości przywiezio

nych parowcem pocztowym „Azya“ z Nowego Jorku, sięgają
cych powyższćj daty, zebrali się w Richmondzie gubernatoro
wie wszystkich państw skonfederowanych, a uznawszy uzbro
jenie murzynów za konieczność, powołują prawie pół miliona 
niawolników murzyńskich do broni. Jest to jak się zdaje krok 
ostateczny Stanów południoych, spowodowany ostatniemi 
ogromnemi klęskami a mianowicie tćż zburzeniem przez n:e- 
przjaciela warowni Sumter, broniącćj nader ważnego dla po
łudniowców portu Charleston. Rozpoczęto już bombardować 
warownie nadbrzeżne i miasto portowe, lecz z niewiadomych 
powodów znowu zaprzestano. Dzienniki przychylne sprawie Unii 
zapewniają o bliskiem pokonaniu skonfederowanych Stanów 
południowych przez wojska Unii pólnocnćj, a zatćm nie przy- 
szłoby do uznania państw południowych przez Francyą, jak 
to rozgłaszały dzienniki popierające sprawę meksykańską 
w myśl cesarza Napoleona. Jenerał Unionistów Grant zabrał 
w państwie Mississippi pod Natchez, pobiwszy południowców, 
100 tysięcy wańtuchów bawełny, mającćj wartości 20 milio
nów dolarów, co nie małą jest dla nieprzyjaciół klęską, nie 
tylko materyalną, ale i moralną, że nie zdołali nawet zni
szczyć zapasów, jak to dotąd czynili. Samo powołanie do 
broni murzynów, niewolników, przez opierające się dotąd znie
sieniu niewoli Stany południowe, jest niezmiernie ważnym 
w dziejach amerykańskich aktem, na zawsze może zmieniają
cym stósunki dotychczasowe całćj Ameryki północnćj. Ci bo
wiem w żołnierzy zamienieni niewolnicy zostają wolnymi a po 
skończonćj wojnie mają przyrzeczone darowizny znacznćj prze
strzeni ziemi, każdy po 56 akrów.

Tymczasem toczy się jeszcze bój na śmierć nie tylko na 
lądzie ale i na morzu i na ogromnych rzekach Stanów Zjedno
czonych a cierpi na tćm i Europa i Azya, mianowicie mary
narka kupiecka. Liczba okrętów korsarskich krążących pod 
banderą Stanów południowych szczególnie po morzu Karai
bów i wybrzeżach oceanu Atlantyckiego, codzień się pomnaża, 
a wszystkie prawie napadają statki, jakie im się nawiną i za
bierają je lub łupią. Najmnićj wprawdzie ta klęska spotyka 
marynarkę angielską, ale handlowi angielskiemu już nieraz 
się dali we znaki korsarze amerykańscy, bo zabrali lub złu- 
pili okręta wiozące towary angielskich kupców. Końca tćj 
wojny nie można jeszcze wcale oznaczyć a następstw jćj obli
czyć nie podobna.

— Wojna amerykańska jest pomiędzy innerni powodem 
przenosin bardzo licznych gromad mieszkańców z państw bę
dących polem walki do innych, spokojnych. Dzienniki z San 
Francisco donoszą że z państw: Missuri, Kentuky i Illinois ty
siące się wynoszą na wybrzeża oceanu Spokojnego, i to najwię- 
cćj lądem. Obliczono, że od początku kwietnia do końca czer
wca przeszło 10,000 wozów wyjechało do Kalifornii. Większa 
część tych emigrantów uchodzi przed konskrypcyą do wojska 
unionistów. Z Kalifornii zaś nadzwyczaj mało kto przybywa 
w okolice wojną pustoszone.

— Rząd waszyngtoński zaciągnął znowu u rozmaitych 
banków 50 milionów dolarów pożyczki 5 pr icentowćj, którą 
ma oddać w listopadzie r. b.

furtskim, nadwerężyły mocno spójnią, łączącą przymusza' 
nych aliantów. Toż samo prawie powiada wiedeńska Gene- 
ral-Correspondenz która, wbrew doniesieniu dziennika 
Europę twierdzi, że książę Metternich nie myślał obiecywać 
imieniem rządu swego cesarzowi Napoleonowi, że Austrya 
wytrwa w ścisłym związku z Francyą, co do sprawy polskićj, 
choćby przyjść miało do wojny z Moskwą. Giełda wczoraj 
mocno się zastraszyła wieścią o niepomyślnćj treści odpowiedzi 
moskiewskiśj; rozgłoszono bowiem, że odpowiedź ta napisana 
jest w tak szorstkich i stanowczych wyrazach, iż dalsze zgo 
dne porozumienie czyni niemożebnćm. Minister Gorczakow 
miał między innerni domagać się bez ogródki, aby rząd fran
cuski rozwiązał komitety polskie, istniejące we Francyi i po
łożył koniec ich działaniu. Tymczasem nie zdaje się to być 
prawdopodobnćm. Co do wyjazdu posła francuskiego Mon- 
tebello z Petersburga zaprzecza Pays niepomyślnym ko
mentarzom i utrzymuje, że przyczyny tego wyjazdu są cał
kiem prywatnój i przypadkowśj natury i że książę Montebello 
niezawodnie znów do Petersburga wróci.

— Dzisiejszy Monitor ogłasza dekret cesarski wyno 
szący hrabiego Persignego do godności książęcćj, w nagrodę za 
jego zasługi i bezwarunkowe poświęcenie dla osoby cesarskićj.

— Nadzwyczajny popłoch był przedwczoraj wieczorem 
w Paryżu, z powodu fałszywćj pogłoski, jakoby cesarza w Biar
ritz spotkał jakiś nieszczęśliwy przypadek.

— Wiadomość o nagłym wyjeździe księcia Napoleona do 
Turynu i o niebezpiecznćj chorobie Wiktora Emanuela nie po
twierdza się.

— Król Wiktór Emanuel postanowił syna swego, na
stępcę tronu Humberta, ożenić z jedną z księżniczek portu- 
galskich.

SZWECYA i NORWEGIA.
Chrystyania, 8 września. Morgenbladetz listu nade

słanego z Sztokolmu przytacza ustęp następujący: „Jest pra
wdą , że zawartćm zostało przymierze odporne między Szwe- 
cyą i Norwegią a Danią na podstawie not ministra spaw za 
granicznych, które przedłożone były szwedzkićj radzie pań
stwa i norwegskiemu storthingowi. O kwestyi holzacko-lauen- 
burgskićj w przymierzu nie ma mowy, ale położonym jest na
cisk na to, że Szleswik jest krainą duńską. Czy przymierze 
już jest gotowe co do formy, nie wiadomo, lecz tyle pewna,

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 16 września. Z berlińskiego więzienia Hausvoigtei pusz

czono za znaczną kaucyą na 8 dni do domu celem załatwienia wa
żnych interesów prywatnych p. Wacława Koszutskiego z Modliszewka.

— Posn. Ztg podaje, iż proboszcz z Lusowa ks. Sumiński od_
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dalił się bez doniesienia o tem do wyźszój władzy. Zarząd probostwa 
oddano przeto innemu duchownemu.

— Przejrzany statut poznańskiego prowincyonalnego Towarzystwa 
zabespieczenia od ognia przedłożono 9 bm. do najwyższego zatwier
dzenia.

— Wyspa Madagaskar, która w ostatnich czasach zwróciła na sie
bie uwagę, ma powierzchnią prawie równą powierzchni połączonych 
królestw W. Bryianii i Irlandyi, a liczy 4 miliony mieszkańców, któ
rych liczba szybko będzie wzrastać, jeżeli w dalszym ciągu kraj ten 
będzie się rozwijał, tak jak w ostatnich czasach. Niedawno jeszcze 
wyspa Madagaskar znana była tylko z opowiadań misyonarzy, którzy 
od początku bieżącego stulecia odwiedzali ją, i znajdowali najżyczliw
sze przyjęcie ze strony króla i mieszkańców. Usiłowania misyonarzy 
były tak pomyślne, że w kilka lat zaszczepili silnie wiarę chrześciań- 
ską na wyspie. Zresztą misycnarze nie ograniczali się przynoszeniem 
mieszkańcom światła wiary, zrobili się także apostołami przemysłu, 
przywożąc z sobą doskonałych rzemieślników, którzy wkrótce wykształ
cili pomiędzy krajowcami licznych cieśli, mularzy, garbarzy, szewców 
td. Po śmierci Badamy I w 1828 r., horyzont Madagaskaru mocno

się zachmurzył; synowiec króla wyznaczony przez niego na następcę, 
został zamordowany, a na tronie zasiadła wdowa po Radamie I. Ja
kiś czas szkoły i zakłady religijne misyonar..y były cierpiane, ale nie 
długo; nie pozwolono nikomu wyznawać wiary chrześciańskiej, a na
wróconych na. nią krajowców, srogo zaczęta prześladować. Nieporo
zumienia zaszłe w kilka lat potem pomiędzy władzami miejscowemi 
a rządami francuskim i angielskim, stały się powodem podwojenia prze
śladowań. Dopiero po śmierci królowej, za panowania Badamy II, wy
spa ta nowo została otwarta dobroczynnemu wpływowi chrześciaństwa 
i cywilizacyi. Młody król okazywał wielką sympatyą dla Europejczy
ków, których obyczaje zdawały mu się łagodaiejsze od obyczajów kra
jowych, a Francya i Anglia pospieszyły zawiązać z nim przyjazne sto
sunki. Z powodu tych stosunków, Madagaskar wkrótce będzie mógł 
zająć miejsce pomiędzy krajami cywilizowanemi.

Antanavario nad jeziorem Anosi jest stolicą wyspy. Pałac kró- 
| lewski nie jest zupełnie pozbawiony pewnej powagi. Wstępuje się tam 

po wspaniałych schodach do bramy w pięknym stylu, strzeżonej przez 
kilku żołnierzy. Ta brama zakończona u góry półkolem, znajduje się 
w pośrodku czterech kolumn, co jej nadaje pozór bramy tryumfalnej. 
Nad nią wznosi się voromahery, potężny ptak Madagaskaru. W pa

łacu na każdóm piętrze są balkony, opatrzone dla ochrony j u»1'“ 
cych zwrotnikowych promieni słońca, lekkiemi daszkami, co bh * *’*•!',i’»- 
budowli pozór bardziej domu wiejskiego, niż królewskiej «¡5?
Lecz jeżeli się weźmie na uwagę, jak niedawno wprowadzona
na wyspę sztuka budownictwa, ł«i.wn hoH«io mn»«. ------  . ? «os
tanavario nie posiada tak w:

, łatwo będzie można zrozumie,« ’0| 
rspaniałych i obszernych pomnikń. 

miasta będące od wieków siedliskiem cywilizacyi. |
— Scientific American zestawia ciekawy rezultat nr 

chiny używanej do szycia w porównaniu z pracą ręczną. I 
liczba ściegów jak następpje:

ręka
Przy sztebnowaniu bielizny cienkiój wykonywa 23

Ol

i i
przodpł 

» mis

Aleksandra Stefańska zmarła 14 m. b.
o godz. 9’/2 wieczorem w Wisłoujściu.
(Weicbsełmuode). Pogrzeb odbędzie się 
16 m. b. Ciało przeniesione będzie o 9 
z rana do kościoła w Nowym Porcie (Neu- 
fahrwasser) a ztamtąd po odprawionćm 
requiem na cmentarzu złożone. [2692]

Folwark, składający się z 266 m. dobrćj 
roli, nad zwirówką położony, '/2 mili od Trze
meszna 1 ’/2 to. od Gniezna, z dostatecznemi 
nowemi budynkami pod dachówką, nie mnićj 
kompletnym żywym i martwym inwentarzem, 
jest zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u nauczyciela Nawrowskiego w Trzemesznie

[2655]

30
38

7
28
10
33

machina
640
550
594
175
510
210
374

écieç

h Poczt«
1 ul. i 

, i Doi*«’ 
j ul. 11

jedwabiów
„ obrąbianiu materyi cienkich
„ sztebnowaniu skóry patentowanej
„ szyciu kamaszów damskich 
„ sztebnowaniu wierzchów obuwia 
„ obszywaniu kapeluszy 

Nadmienia się jeszcze, że podczas kiedy przy lżejszych robotach rek” 
konywa w minucie 50 ściegów, uskutecznia machina 800 ścierów

U 2i »=•

Prośba.
Dnia 13 b. m. zginęła wyżlica w pierwszśm 

polu, suczka angielska, wabiąca się Ledź, śre- 
dnićj wielkości, żółta bez odmiany. Łaskawy 
znalazca raczy ją zwrócić do podpisanego, a od- 
bierze stósowną nagrodę.

Dom. Ociąż pod Ostrowem.
[2691] Morawski.

Ifcirabnrgskic bydlinki tłnste
odebrał Izydor Appęl? obok b -nku król.

Plac Wilhclmowski No. 12
jest od 1 października r. b. do wynajęcia wię
ksza połowa pierwszego piętra. [2693]

Ulica Wodna No. 17
są natychmiast albo tćż od 1 października r. b. 
do wynajęcia trzy warsztaty dla rzemieślników 
kuziennych i drzewnych. [2694]

Subjekta, z dobremi zaświadczeniami i zda- 
tnością zatrudnienia się w sklepie, również 
dwóch chłopców poczciwych rodziców, jako 
uczni potrzebuje Cukiernia [2660]

Kulaszewskiego w Bydgosczy.

W niedzielę, t. j. dnia 80 
(b. m. przybędzie niżćj podpisany 
^pociągiem wieczornym do Poznania 

z transportem rosłych półtoraletnich Źreba
ków rasy meklenbnrgskiej pół
nocno i południowo dytmarskiej 
tudzież hanowerskiej, pomiędzy któ- 
remi znajdują się 2 Ogierki krwi peł- 
nej, celem wystawienia ich w dniach 21 i 22 
w hotelu pod trzema koronami na św. Wojcie
chu na sprzedaż. Bliższą wiadomość udzieli na 
zapytania pan Szymon Gross w miejscu.

H. D. Nathan 
[2676] z Meklenburga.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Iłowiecki w familią 
z Ryczą, Lichtwald z Bednar, Walsleben z Dą
brówki kuść., oby«’. Zaleski z Warszawy, plenip. 
Długołęcki z Czerniejewa, Wierzbicki z Gniezna, 
dzierż. Golski z Nietrzanowa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr, Miączyński z Pa
włowa, Siołdrski z Jaszkowa, Swinarski mł. i pani 
Suchorska Dębego, pani Pawłowska z Rożnowa, 
por. Petersdorff z Witkowa.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kupiec Diehl z Ham
burga, Reissner z Eilenburga, Grundmann z Hay- 
ersdy, Scheffler z Drezna, Donath z Anklam, wł. 
dóbr Rechberg z Starkowa, pani Schütz z Leszna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kupiec Lenke 
z Szczęcina, Menter z Dusseldorfu, wł. dóbr Bień
kowski z Smuszewa, Normann z Garbatki, dzierż. 
Stawicki z Gdańska, pan Zdenko z Frankfurtu.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 16 września
Żyto wyp. 100 węcpli, na wrz. i wrz.-paźd. 

33’/„ paź.-list. 34, list.-gr. 34’/,, grudz.-stycz. 34%, 
na odst wios. 35tal pł. Okowita: wyp. 24,000

14*/«, paź. 14’/,,, list 14%, grudz.

«kwartał
rzepiowe: 53—56 sgr. za cent. Siemie lni. ___
150 f. brutto 5% 6-'/, tal. Koniczyna JegzemP 
12—14—17—19 tal. cent., czerwona 10—15’/,'tap,

Szczecin, 15 września. [yand
Na targu: Pszenica: 56—61 tal. Żyto: 38—m. , „j 

Jęczmień 34—36tal. Owies: 20—23tal. Groch:!^*

Guwerner, kandydat filologii, szuka umiesz
czenia od św. Michała r. b. Adres: A. Z. poste 
rest. wRyczywole. [2674]

Powróciwszy z podróży handlowćj, zaopa
trzyłem się w doborowe i różne towary, jako
to: sukna holenderskie, korty, 
tyile, koszule wełniane, fulary, 
kamizelkowe materye, wszystko 
stósowne na nadchodzącą porę roku. Poleca
jąc takowe szanownym ziomkom po cenach 
najniższych, przyjmuję zamówienia z przyrze
czeniem skorćj i rzetelnćj usługi.

M. Aleksandrowicz
[2677] w Grodzisku.

Niniejszćm mam honor polecić szanownćj 
publiczności najuprzejmićj założoną w Rynku 
tutejszym oberżą moją połączoną z re- 
stauracyą, lokalem piwnym 1 
winnym.

środa, 12 września 1863.
[2690] Dr. A. Eckert.

Aukcya bydła gospodarczego.
W Górze pod Jarocinem, w W. Ks. Poznań- 

skićm, sprzedawać się mają najwięcćj dającemu 
w dniu 19 października r. b. przed południem 
o godzinie 11,

około 20 sztuk bydła rogatego 
rasy Shorthorn krwi pełnej i po
łowicznej, rasy oldenburgskiej, all- 
gauskiej i voigtlandskiej, 150 ba- 
ranów i macior Southdown i 40 
świń rasy angielskiej.

Odnośnych wykazów udzielać się zacznie z d.
1 października r. b.

Nadto nabyć tamże można do siewu żyta 
proboszczowskiego, hiszpań
skiego, podwójnego i święto
jańskiego, po 88 funt, ciężkości, szefel po
2 tal., tudzież czerwonego łubinu
po 6 tal. szefel. [2689]

.............
PRZYBYLI DO POZNANIA

Dnia 16 września.
BAZAR. Wł. dóbr Kobierzycki z Król. Polskiego, 

Radoński z Góry, hrabina Skórzewska z Małych 
Jezior, Dąbska z Kołaczkowa.

Ad»no.
pła

cono. li
KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 15 września.

Papiery pruskie. ‘a-
dano

pła
cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859..........
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856..........
— prem. 1855.........

Obligi dług, skarb....
— Marchii...............

Listy zast. March....
— Prus Wsch........

— Pomor..

W. Ks. Pozn..

Szląskie...
gwar. B......
Prus Zach..

(nowe)
(nowe)

4’/,
5
4%
4%
<’/»
3%
3’/,
3%
3%
3%
4
3V,
4
4
3*4
4
3%
3’/,
3%
4

101%

90%

97%

Polsk. obligi skarb...
— Cert. A. 300 zŁ. 
- — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. citk. 600 zł 

Pieniądze.
106'/, Frydrychsdory.
98% Lnjdory.........................

101% Złota, font cel............
101% Srebra — dito.........
129 'Saskie biL kas.............
90'/,;Niem. bankn................
— J — płat w Lipsku
90'/, Anstr. bank.................
89 t Polskie biL bank........
96%'
90%

100%

95

Disk. bank, od weksli

Akcje kolei ielainych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb................
BerL-Poczd.-Magd.......

i Berl.-Szczecin..............
— sWrocŁ-Freib................
86% — najnow...............
96'/, Brzeg-Niskie................
99'/, Koźlo-Bogumin............

73'/,
91
22%
91
90

Beri. Tow. hand..
¡Gdański bank. pryw..
Dysk. Udział kom.....
Gota bank, pryw.......
Hanow. dito................
¡Królew. dito...............
¡Lipsk. Stów. kred.....

110%,Magd. bank, pryw.....
460 ‘¡Pomor. bank rycer....

29 liPozn. bank, prow......
99% Prusk. udz. bank.......
— Szląsk. Stów, bank....
99%«-------------
90%j Akcje przemysłowe.

iBerl. fab. kol. żel.....
jMinerwy Szląskićj.....

113%

947.
4%

— rent March......
— Pomor................
— W. Ks. Pozn.....
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie............
— Saskie.....................
— Szląskie..................

Papiery sagranleine.
Anstr. metali.............
— Poż. naród.............
— Obligi 250 fl._.......

Rosy. 5 poży. StiegL...

98%
99’/,

Rosy. poi. angieL.......
96%
93%

97’/«
— Dolno-Szl.-MarGh.....
— Dolno-Szl. kol. pob..
99'/, I — pierwot......... .

100%'Półn. Eryd.-Wilh.... .
Górno-Szi. A. i C.....

69%i — Litt B..
75 ,Opol-Tamowic..
85’/, Starogr.-Pozn.
90 J

U Akcje hank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

123 %

139

155%

¡Concord 
Magd, assek. ogn..

Obligacje 1 prawem 
197’/,] pierwszeństwa.
137 %feerl.-Anhalt............... .

92’/.

94%
66%

93’/,

Berl.-Hamb..............
— LL Em.............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C.............
— Litt. D.

97%' Berl.-Szczecin-
66%

65
162

143’/.

104
65%

116

— LL Em..
Koźlo-Bogumin.......
— I1L Em.........

Dolno-SzL-March...
— konwen..........
— — HI ser.... 

, — — IV ser....

I
Półn.-Fryd-Wilh....
Góm.-SzL Litt. A..

— Litt B.........

14%, stycz. 14%„ luty 14”/„ tał. pł.
Berlin, 15 września.

Pszenica: SA szefli miej los: 57 63 tal płac
«odle jakcici. Żytu 2000 £ w miejscu bez obrotu, 
na wrz.-paź. 38%, paź.-list 39—38%, list-grudz. 
39%, na odstawę wiosenną 40’,—’/,, tal. pł. Ję
czmień: wielki 33—38 tal. pł. Owies: w miej
scu 23—24, na wrz.-paźdz. 23, paźdz.-list 22'/, pł., 
list.-giudz. 23 żąd., na odstawę wiosenną 23’/,, maj- 
czerw. 23’/, tal. pł. Groch: do gotowania 43—48 
tal. pł. Rzep: 94—96 tal. pł. Rzepak: 93—95 
taL pł. Oiój rsepiowY: 100 funt, bez beczki 
w miejscu i na wiz. 12%, na wrześ. 12%, wrz.- 
paźdz. 12’%,—%, paźdz.-list 12%, list.-gr. 12%„ 
gr.st. 12’/,,, st.-luty 12%, kw.-maj 12"/,,— %, 
tal. pł. Olej lniany: 109 funt, bez beczki w miej
scu 15’/, tal. pł. Okjwita: 8000% Trał, w miej
scu bez beczki 15, na wrz. i wrz.-paź. 15 y.-'1/,., 
paź.-list 15%—’/„, bst-gr. 15%—’',, gr.-stycz. 
15%, stycz.-luty 15’/,, luty-marz. 15%„ marz.-kw.

tal. pł. skiegc
Na giełdzie. Pszenica: 85 funt, w mif1' nu, 

żółta 57-60, polska 58-60, krak. 54—56; 8341 UOfla 
funt., żółta na wrz.-paźdz. 60’/,, paź.-list. 59’ .Dzień:
list.-grudź 59'/, żąd., na odstawę wiosenną fil' . ,
61 tal. pł. Zyto: 2000 f. w miejscu 37'/,_34^
stare na wrz.-paź. 38, paź.-list. 38’/,, list.-gr. 3:_____
na odstawę wios. 40—39'/, pl., maj-czer tal/ 
Jęczmień i Owies bez obrotu. Groch: bezob 
tu. Rzep 1800 funt, w miejscu 93 tal. pł. i;, w 
pak: 25 szefli 89 tal. pł. Olój rzepio« ”
w miejscu 12%, na wrz.-paźdz. 12’,, pażdi.SiaerOŻC 
12'% pl., . list.-grudz. 12%, kw-maj 15%, tal. Ł j 
Olej lniany: w miejscu z beczką 15'/, żąd., “ 
wrz.-paź. 14%, tal. pł. Okowita: 8000% TnDia 0(l[ 
w miejscu bez beczki 15%, na wrz. 15%, wn-L Pnk 
15% pł., paź.-list. 15'/, żąd., list-grudz. 15% ■ 101S 
odstawę wios. 15'/, tal. pł. Rodzenki: 11 tal kiil Pary 
śledzie: 8% tal. pł.

Bydgoszcz, 15 września.
Pszenica 125—128 fnt wagi hoL, (81 jń® W

25 łót — 83 fn. 24 łót. wagi celnój) 54—56 tal., lidnhno 
—130 fnt. 56-58 tal., 130—184 fo. 56-58 talf 
Gatunki nąjlepsze nieco wyżej. Żyto: niższe cer1 M1”' 
120—125 fnt, (78 fot. 17 łót. 81 fot. 25 łót.) iS-imiawii 
tal. pł. Jęczmień: wielki 30—32, drobny 24- .
26 taL pł. Owies: 27 tal. za szefel. Groch: lProPoz^
got 34—36 tal., na paszę 30—34 tal. pł. Rzep: itich nr 
—85 tal. Rzepak: 85 -87 tal. pł. Okowiti,, 
8000% Trał. 16 tal. pł. Ziemniaki nowe: ¡{JlOŹOIlO 
18 sgr. za szefel. Masło najlepszój jakości: htet, 
sgr. za funt Jaja: 18 srg. za kopę. j

GENY TARGOWE
f mieście Poznaniu.

dnia już da'

15%, kw-maj 15%—%, pł., mąj-czerw. 15'/, tal.

Ns targtti
Wrocław, 15 września.

od
Ul| Bg fil.

d9
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Pgzenicy pięknćjszfl. 16. grn?
„ średniój „ .............
„ ordynar. „ .............

Zyta ciężkiego „ .............
„ lżejszego „ ............. .

Jęczmienia dużego „ .............
„ małego,, ..............

Owsa . , . . ...................
Grochu do gotow.....................

„ na paszę „ ..............
Rzepin zimowego „ .............
Rzepiku zimowego „ .............
Rzepiu latowego „ .............
Rzepiku latowego „ .............
Tatarki . . . ,, ..............
Perek . ... „ .............
Masła, gam................................
Koniczyny czerw „ .............
Koniczyny białej „ .............
Siana, cent..................................
Słomy, „ ..................................
Olęju, „ ..................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 15 września

dnia 16 —

2 7 
2l 2
1
1

piękna
sgr.

70—73
66-68
50-52
37-39
28—29
52—54

śre.
śgr.

68
64
49
36
27
51

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owita
Groch

pośled. 
śgr.

62 - 651 
62-63 g 
45-471 B 
33-,35fg 
25—26 81 
48—SOj ~

Rzep zimowy: 222—214—204 sgr. za 150 fatbrutto. 
Rzepak: 216—208—200 sgr. za 150 fot brutto. 
Rzep latowy: 190—180 170 sr. za 150 £ br.

Na giełdzie. Pszenica: biała szląska 64 
—74, żółta 60-66 sr. pł.J Żyto: 84 £ 45-48-51 
najwyborniejsze 52 sr. pł. Jęczmień: 70 £ szląski 
3 i—39, galic i polski 35—86 sr. pł. O wieś: 50 funt 
25—27—’9 sr. pł. Groch: do got. 52—56, na pa
szę 50 52 sgr. pł. Groch biały: 62—68 sgr. 
pł. Wika: 47—50 sgr. pł. Rzep: 190—208—214 
sgr. pł. Rzepak: 190—108—214 sgr. pł. Kuchy 14

23

20 — 14

1 ,cz 
Jo wiec 
-«dyni« 
„ Je: 

i

%
dîL pła

cono.

4 109%'
4 — ioi%(
4 — ioi%(
4 93%
4 — 100%
4 — 101%
4 — 827.
4 — 92%
4 — 967.
4 — 97%'

47. — 128
4 — 103’/,

5 105%
5 30 —
4 —
4

4 99%
4% — 100’/,
4% — 100%
4% —

4 — 97
4% — 96%
4'/, —
4% —
4 95’/, -4-
4 — 917«!

4’/« — 97'/,!
4 97% -
4 97’/« — 1
4 96%!

— 101
4 — —
4 — 977,

3% 877.

Lit D..............
Lit E.............
Lit F..............

Starogr.-Pozn...........
- D. Em.............
KURS GIEŁDY W

dnia 15 września. 
Papiery I pieniądze.

Dukaty..........................
Frydrychsdory..............
Lujdory.........................
Polskie bil. bank..........
Aust. banknoty............
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.

— nowe................
— nowe................
— Listy Rent....

Szląskie list Zast...
nowe Lit A....
nowe................
Lit B..............
Lit. C..............
Listy Rent«....
Oblig. prow. ...

Polskie Listy Zast...
— nowe Emis......
— ObL skarb.........

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożyczk. naród.
Minerwy akcye.........
Szląski bank.............
— tow. assek. og 
Akcje Szląsk. kelei iei

%
*ł-

dano.
pła

cono.

4 — 97'/,
37, — 84 %j
7* 101%

4% 1007. —
WR OCŁAY7IU.

95%

Górno SzL
— LitB.
— obi z pr.

Lit A. i C.

110%

90',

«a-
dano.

pł*-
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